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Najważniejsze wiadomości,podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy4*,

Termin iwołania parlamontu. —  List Wilhelma 
O- —  Ban-c dla marchii wschodnich. —  Koloni- 

zacya Saehalinu. —  Zatarg o „Katsumaru8. 
■ąwęwmMi '■ b l b

ŁSsi Wilhelma II.
(Telegramy „N. Reformy11 z d. 7 marca).

Londyn. Lord admiralicji T w e e d m a u t h  
Upoważnił 13. Reutera do oświadczenia, że list 
cesarza Wilhelma do niego dotyczy spraw czy­
sto prywatnych i osobistych i uie został do 
niego wystosowany jako do pierwszego lorda 
admiralicji ani też nie porusza spraw angiel­
skiej admiralicji Sekretarz lorda Tweedmaatha 
oświadczył, żo w przyszły poniedziałek sprawa 
będzie przedłożoną Izbie lordów Do tego czasu 
nie jest zamieramem ogłoszenie dotyczącej ko- 
respodencyi.

Kolonia. „Koeln. ZtgM donosi w telegramie z 
Berlina w sprawie listu cesarza niemieckiego 
do lorda Tweedmautha, który dał „Tnnesow i 14 
sposobność do znanych wywodów, że w sprawie 
tej można na razie tylko tyło zauważyć, iż był 
to l i s t  p r y w a t n y ,  oraz można stwierdzić 
wbrew wy wodom „Timesa44, że nie mógł on 
mieć zamiaru wpływania na angielski budżet 
marynarki. List ten mógł mieć raczej za cel 
rozwiązanie rozmaitych wieści, które w Anglii 
krążyły o  budowach w niemieckiej flocie.

Perlili „Berlin* Ztg am Mittag*, omawiając 
wiadomość „Timesa44, przyznaje, że list Wllhe - 
ma XI. mćgł rzeczywiście istnieć. Pismo przypo­
mina przy sposobności znany telegram cesarza 
Wilhelma do hr. Gołuchowskiego i nadanie or­
deru Stosslowi, oraz telegram do Krugera. Był­
by (o  n o w y  c z y n  i m p u l s y w n y  c e s a -

czeskiego na Morawach, bez wymienienia miej­
scowości, pod warunkiem, że równocześnie za­
łożony będzie także niemiecki uniwersytet na 
Morawach.

O b r a t f y
Wiedeń. W komisyi budżetowej przy dyskusji 

nad budżetem poczt i tełegratów, rafereut o-

Paryi. Prezydent ministrów C l e m e n c e a u  
i minister spraw zagranicznych P i c h o n  o- 
trzymali wczoraj od '-róla Edwarda zaproszenie 
na obiad.

K o w e  t a r y f y  n*» b o l c a c h  p a E S *w M -  
«7ych .

W:edeń. .„Wiener AUg. Ztg.44 donosi, ze nowe 
na kolejach państwowych mają być 

1 stycznia 1909 r.

S e | i £  « a rq £ le rs S l.
Budapeszt. W dalszym ciągu dyskusyi nad

rza,  który 
t y c z u  e.

może wywołać z ło  s k u t k i  po l i -

świadczył się za zaprowadzeniem 35-letniego 
czasu służby, wydaniem pragmatyi służbowej wprowadzone z dniem 
i ustanowieniem prawa do nrlopu, jakoteż prze­
strzegania spoczynku niedzielnego.

Pos. D’E l w e r t  poleca nowoczesne prze­
kształcenie poczt, kióro powinno być zarządzo-jrewizją regulaminn J;ar. B a n f f y  oświadczył 
ne ze stanowiska kupieckiego. Mówca żąda się przeciw rewizji i wyraził zdanie, że za 
usunięcia br i k ó w  na polu uwolnienia od porta, ro,trzenie kwestyi chorwackiej jest następstwem 
dalej uwzględnienia słusznych żądań personalu, błędnej polityki w ostatnich dwóch latach. — 
zwłaszcz' ci do awansu czasowego i 35-letniej Starano się pozyskać Chorwatów przyrzecze- 
służby dla sług. W  końcu żąda wyjaśnienia co niami i w ten sposób stworzono pozór, że żą 
do ourny przeznaczonej na wybudowanie sieci dama ich są uzasailrione. Partya niezawisłości 
telefonicznej. fflyh aę, gdy sa.dzi, Iż, w przyszłym parlamen-

Przemawiali nasiępnie posłowie H ę f f  mann.  c-ie otrzyma absolutną większość: że teraz ma

słońca o podz. 6 m. 12, zachód o gedz. 5 min. 31; 
długość dnia godzin 11 min. 19

chu, a oświadczy'1 się przeciw nadużyciu zwoi- keye, dlatego byłoby koniecznem, żeby wszy- 
n*ema 0<̂  P01’f{ podczas gdy pos S t e i n  w en-.stk ie stronnictwa sie połączyły, 
d e r  oświadczył, żo nroponowane środki pokry- Następnie na żądanie 30 posłów odbyło się 
cia kosztów, wynikających ze spełnienia życzeń posiedzenie tajne, na którem hr. A n d r a s s y  
pmsonalu służbowego, nic wystarczają i zarzu- wystąpił przeciw dysydentom, zarzucając im, 
cił ministrowi handlu, że nieuzasadmouem pod­
wyższeniem opłat taryf telefonicznych popełnił 
ciężki błąd.

Na Rem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie dzisiaj.

S p r a w ?  w 0 | slon »e .

P & r f a s J e a a u ia  w  a s g .  g a ł i a .
Londyn. Na Końcu posiedzenia Izby' gmin 

minister finansów A s ą i u t t  złożył następujące 
oświadczenie: ■

Pfcrfwszy lord admiralicji Tweedmauth otrzy­
mał w istocie cmia 18 lutego list cesarza Wil­
helma, który był czysto osobistej i prywatnej 
natury . trzymany w tonie zujmłnie przyjaciel­
skim. Odpowiedź lorda Twmedmautha również 
była prywatną i maio formalną. A n i  l i s t ,  
a n i  o d p o w i e d ź  g a b i n e t  o wr i n i e  b y ł y  
znane .  Wobec przypuszczeń, które, jak się 
zdaje, istnieją, muszę dodać, że gabinet już 
przed nadejściem listu powziął swoją definity-

że wprowadzają uą.gorszą poiityaę techni­
czną.

Po krótkiej jeszczb dyskusyi obrady prze­
rwano. Następne posiedzenie dzisiaj.

r a A t  d l a  t fa a s c rd ]  ^ s c h o d u ’ c I i .
Kolonia. „Koelnischo V. Zeitung44 podnosi, że 

Wiedeń. Zwołane na d. 11 b. in. posiedzenie1 rząd pruski ma zamiar jeszcze przed rozwiąza- 
komisyi wojskowej zostało od wołanein ze wzgię- niem Sejmu praskiego ‘przeałożyć ustawę w 
du na na te, że w tym samym czasie obrado- sprawie u t w o r z e n i a  f u n d u s z u  d l a  za- 
wać będzie kuimsjm budżetowa nad budżeti m ł o ż e n i a  DanKu d l a  m a r c h i j  w s c h o -  
imnisterstwa obron, krajowej. W sprawie pod- d n i c h i na ten cel zażąda k r e d y t u  100 
wyzszenia płac oficerów i żołau żołnierzy obro m i l i o n ó w 1 ma r e k ,  
ny krajowrej, słychac, że zarząd w ojskow y za -!

E iK s p & d y s y a  I t ł b  t i . 3 l r a  i fo  G ? s ^ M 2 Q k i ,

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Ojcleo"
Augusta Strindberga.

p o s i e a z e n i e  p r z e d w y b o r c z e g o  k o m i ­
t e t u  P. S. D w lokalu „Nnwej Aeiormy o goaz. 
6 wieczorem.

P o s i e d z e n i e  krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych w sali uniwersytetu 
Jagieł, o gedz. 6 wieczorem.

W i e c z o r n i c a  w „Sokole-1 o godz. 8 wie­
czorem.

U c z t a  ś l e d z i o w a  z przedstawieniem kaba- 
retowem w resursie urzędu., c 8 wlecz.

O d c z y t  w Kółku historyków U U. J. prof. 
Ptaśnika p. t  „Studya w archiwach Watykan 
skich“ (Coli. Noy.), o 6 wiecz.

U n i w. l u d o w y :  Wykład dra P Eisonberga 
p t  „O życiu —  drobnoustroje jako wrogowde 
człowieka14, w sali Muzeum Łeehniczno-przem/sło- 
wego, o 8 wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w ie : po .pol.t „Sen 
nocy letniej11; wiecz : „Bal maskowy44 (występ M. 
Battistniiego).

mierzą postawić iunctim między tą spraw: a 
p o d w y ż s z e n i e m  k o n t y n g e n t u  r e k r u ­
t ó w  o b r o n y  k r a j o w e j  o 5000 ludzi.

N Reforniv‘l mama.)

S g r z c lm c y a .
Warszawa. Na stokach cytadeli p o w i e s z o -  

wną decyzję eo do tegorocznego budżetu ma- no Szapsę S z a f i r a ,  skazanego m  śmierć za
napad bandycki.

donosi Biuro Reu-
rynarki (O kłaski).

Do tego oświadczenia 
tora:

Sensację wywołało w Londynie doniesienie 
korespondenta wojskowego „Timesa“ , jakoby 
cesarz Wilhelm wystosował do pierwszego ior-

Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung44 
donosi, że rząd francuski zawiadomił także rząd 
niemiecki o zamierzonej w y s y ł c e  p o s i ł k ó w  
do C a s a b l a n k i .  LtząJ niemiecki zwrócił 
przy tej sposobności uwagę na to, aby sku­
tkiem wysłania posiików niemieckie interesy 
handlowe nie poniosh s/.kody. Ambasador fran­
cuski Cara do u aał w tej sprawie przyrze­
czenia.

S p r a w a  „ R a t s u m a r a 11.
Hongkong. Wicekról Kwantungu postanowił 

Z  n<i«is*n |n ' e w y d a ć  J a p o ń c z y k o m  o k r ę t n  „K a-
’ * t s u m a r u 14, mimo polecenia, otrzymanego z Pe-

Odessa Generał-gabernator Odessy T o l m a -  kinu, aby sprawę w sposób przyjazny uregalo- 
c z e w  ogłasza rozporządzenie, którem między wał 
iunemi obowiązuje właścicieli domow i wdaści- 

da ,‘uirniralicyi Tweodmjił tha list w sprawie pu- cieli pomieszkań, aby dozorowali lokatorów
Utyki marynarki, którego celem jest wpływać i sublokatorów i donosili, gdyby ci mieli się oka-
na ministra odpowiedzialnego d!a spraw mary- zać bandytami, anarchistami lub rewolucyoni- 
ki w interesie Niemców. Pisma konserwatywne stami. Mają oni także zwracać szczególną nwa- 
żądają ogłoszenia listu cesarza i odpowiedzi gę, czy w domach reh nie mieszczą się składy
Tweedaaautba i protestują przeciw tajnemu piochu i bomb. Każdy podający osobiście gu- 7 najbardziej czynnych wirtuozów, lirok ma-
traktowaniu te- sprawy, skoro cesarz miał beraatorowi lub policji nazwiska osób, które giieryczny tego nazwiska, które od tylu lat po-

Z  s a l i  S s s ^ c e r f o w e j .
Po pięćdziesięciu latach karyery koncertowej 

jest Pablo de Sarasatte jeszcze zawsze jednym

otwartą drogę urzędową,

K a ff ta f ia  g a M n e ł a  rta ą lo ls fe ?  : ' j o .
Londyn. Przed oświadczeniem sekretarza skar­

bu w Izbie gmin odbyła się dłuższa n a r a d a  
g a b i n e t u ,  której przedmiorem było właśni a 
owo oświadczenie.

Paryż. Dzienniki omawiają z wudocznem za­
dowoleniem doniesienie “ Timesa44 i podnoszą 
szczegół, że sprawa wyszła właśnie na iaw pod­
czas pobytu króla Edwarda w Paryżu.

S p r a w y  w e m s ę t m u *
( ri degr. „N . Reformy").

Eaiangarz parlamenfansy.
23 b.6 ii. a ̂ pimwsze T  w 5 z-'v o ł a 'Ur n a d .piędziLTt/SST »  a
posieuzeniu tem ma być przodewszjstkiein wnie­
sione p r z e d ł o ż e n i e  o k o n t y n g e n c i e  
r e k r u t ó w ,  jednakże do rozpoczęcia obrad nad

okażą się rzeczywiście niebezpiecznemi, otrzyma 
p r e m i ę  p i e n i ę ż n ą .

E tn aa .
Petersburg. Następne posiedzenie. Dumy od­

będzie się z powodu przerwy karnawałowej do­
piero w prayszłą środę. Na porządku dziennym 
tego posiedzenia stoi oświadczenie ministra spraw 
zewnętrznych Izwolskiego. jak przypuszczają, 
w sprawie ambasady w Tokio.

liolonlzaoya S^aailr 3.
Petersburg. Pet. ag. te] donosi: Bada iwan 

strów, uchwaliła między innemi, iż pożądane 
jest, aby pozostałą przy Eosyi c z ę ś ć  S a c h a  
l i ni i  o d d a ć  d l a  p r z e s i e d l e ń c ó w .

vm l
(T el. „N . Reforsay44 

Sanek. W ybrani posłami.

ul] m m
z 7 niarca.)
K a z i m i e r z  L a ­

s k o w s k i ,  J a n  T  r z e c  i  e s k  i i M i e c z y ­
s ł a w  U r b a ń s k i .

Złoczów. W pierwszem głosowaniu oddano 
71 głosów. Hr. Kazimierz Badeni 68. Oskar

t p  przedmiotem nie: p a d z i e  tek prędko, po- ś c l S  55,  ̂ Władydaw g S  32 Idam  
’ SKJcyahści 1 posłowie czescy ; Treter 29, Wincenty Guoiński 24 , Ludwik Ku­

bala 5. Wybrani posłami: hr. Kazimierz B a -nagłe w sprawie wybo-praygolowują wnioski
cow sejmowych w kilku krajach. Parlament 
będzie prawdopodobnie obradował z 8-dniową 
prze-wą świąteczną d o d n i a  23 maj a ,  w któ­
rym to dniu zbiorą się d e l e g a c i  w B u d a - 
p e s z c i e .  l i p c u  mają się zebrać ś w i e ż o  
wy  b r a n e  sejm y na krótką sesye. Podczas lata 
obradować- będzie stała komisja l/.by posłów, 
wybrana dla obrad na ustawą o ubezpieczeni 
na starość dla robotników, która to ustawa 
zostania następnej sesyi przedłożoną.

Z a  s t r e n n lc S w  ŁJeiaŁEocks^h.
z_ ^ T‘et,0ń. Wczoraj odbyła się *ionferencya, pre- 

yum narodowego związku niemieckiego. Gb- 
ch ''''fil10 nad położeniem poliiycznem. Jak sły- 

’ c *“ ctvvo postanowiło nie zmienić swe- 
u do rządu i starać się isć w spra- 

'acD m rodowych razem ze stronnictwem chrze-
»cijhiisko-społecznem. Omawiano także sposób 
zachowania się przy dyskusyi rad działem mi­
nisterstwa oświaty 1 sprawiedliwości. Niemcy 
g 'Łowi są zgodzić się na przyjęcie rezolucji, 0- 
swiadczającej się za założeniem uniwersytetu

de ni i O s k a r  S c h n e l l .  W drugiem głoso­
wani na trzeciego posła wzięło udział 68 wy­
borców. Władysław Gniewosz 39, Treter 29. 
Wybrany W ł a d y s ł a w  G n i e w o s z .

Żółkiew. Glosowało 90. Wybrani: hr. A n ­
d r z e j  L u b o m i r s k i  74, prof. dr S t a n i ­
s ł a w  S t a r z y ń s k i  34, Z d z i s ł a w  O b e r -  
t y  ń sk i 73.

Telefoniczne l telesrafirzne
e i s t i e f f i c f c i  „ t a j  R j l a r a y "

z dnia 7 marca.
Wiedeń. Generalna rada banku anglo-austryac- 

kiego uchwaliła dywidendę w wysokości ie  K 
za a k cyę .

Wiedeń. Deputacya szewców z Berna, Wie­
dnia i Gracu, udała się do ministra handlu z 
prośbą o podwyższenie kontyngentu dostaw 
wojskowych dla rękodzielników Minister przy­
rzekł sprawę zbadać.

ciągało tłumy pozostał do dzisiaj w niezmienio­
nej prawie sile, urok gry samej przyblakł je­
dnak mocno i chyba nigdzie nie wywrołuje już 
dawnych zapałów. Złożyło sie na to kilka czyn­
ników. Najpierw niewzruszone prawa w'ieku, 
który w sześćdziesięcioczterolernim przytłumił 
znacznie ów niegdyś tak suggestywmy ogień 
temperamentu, mimo żo oszczędził słynnego „to­
nu14 Sarassatego, przedziwnie czystego i śpiew­
nego, a także w technice nie uczynił uszczerb­
ku. Ź drugiej strony także sztuka wirtuozow­
ska, stosując się do zmienionych unodobań, po­
szła zupełnie inną drogą niż tu, którą kroczył 
Sarassate, przestała być celem samej V  sobie, 
nabiera wartości dopiero zależnie od tego, cze­
mu służy.

Niepozbawionym pewnej melancholii jest też 
widoczny wysiłek, z jakim Sarassate pragnie 
nadążyć duchowi czasu, grając dużo Bacha, do 
którego dawniej nie objaw iał zbytniego nabo­
żeństwa. Spóźniona m iłość! Z  terai wszystkieini 
przymiotami, które posiada Sarassate, nie mo­
żna jeszcze udołać Bachowi. Wychodzi on w 
tej grze pomniejszony,' gładziuthi, czysty, wy­
zbyty zupełnie swego patosu, niekiedy — jak 
w „Ciacoimie44 — zosiaje zdegradowany do 
rzędu etiudy dla sprawności palcowej. Zdaje 
się, że na tem polu „książę skrzypków44 no­
wych laurów Lie zdobędzie. Dawne odświeża 
natomiast, gdy zostaje w swoich granicach. — 
Jego nieskazitelnie czysty, niedościgniony ton 
musi sw’oje wrażenie wywrzeć, chociażby był 
oddany na usługi nawet tak mało treściwej 
komnozycyi, jak nowy utwór koncertanta „Jota 
da Pablo44.

Razem z Sarassatem występuje od dawna 
p. Berta Marx-Goldschmidt, pianistka, której 
gra. niezmiernie poprawna, ma swoich zwolen­
ników. Wspólnie odegrali oboje sonatę Mo­
zarta i elegancko obojętną, bardzo zresztą 
dźwięczną i zręcznie zrobioną suitę wiedeń­
skiego kompozytora E. Schiitta. t.

K ronika.
O Ł I Ś !

Kraków, sobota 7 marca. 
K a l e n d a r z y k  kośc i e l ny :  Tomasza z Akwi­

nu i Felicyty.
Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód

Z Akademii Umiejętności.. Posiedzenie W y 
działa filologicznego odbędzie się we wtorek, dnia 
10 b. m. o godz. 6 wlecz. Na porządku dzienmm 
refeiat czł. J. Rozwadowskiego: Z fonetyki prokli- 
tyk, zwłaszcza propozycyi w językach słowiańskich, 
oraz referat dra Tadeusza Grabowskiego: Nowe
szczegóły do charakterystyki twórczości Wacława 
Potockiego. Potem obędzie się posiedzenie, ści­
ślejsze.

Z teatru, jak  było do przewidzenia, świeży 
i jędrny talent artysty lwowskiego p. Karola Adwen­
towicza zainteresował szerokie koła teatralnej pu­
bliczności Krakowa. Wczorajszy piąty z rzędu Wy­
stęp jego w sympatycznej sztuce W ł Perzyiiskiego 
„Lekkomyślna siostra14 odby! się znowu przy szczel­
nie zapełnionej widowni. Rcla salonowego sutenera 
Olszowskiego, która tym razem przypadła w udzi-Ale 
p Adwentowiczowi, odsłoniła nowy rys taientu ar­
tysty 3 zakresu lekkich amuntów pośledniejszego 
typu. Z szczerością i prawaą, z dosaonałem zrozu­
mieniem psychologii zdeprawowanego typu próżnia­
ka, szukającego łatwej zdobyczy i okłamującego 
bezczelnie liczmanem kłamanej miłości łatwowierną 
kobietę, odtworzy! p. Adwentowicz rolę. która w je ­
go pojęciu tryskała prawdą życia a nawet podkła­
dem humoru, dostrzegalnym jedynie dla widzów 
teatralnych. W  symulowaniu miłości był artysta 
lwowski wprost niezrównany, gdy rozwinął grę 
aktorską pełną illustracji satyrycznej w akcento­
waniu nieszczerych uczuć i zapewnień, Tryumfem 
talentu j igo było, Le niesympatyczna rola budziła 
najżywszy interes i krasiła przedstawienie, dając 
ansamblowi trwały punkt oparcia.

Występem wczorajszym zakończył p Adwento­
wicz swą gościnę, która była bardzo pożądj.nem u- 
reżusaieeniom sezonu, gayż wniosła powiew świeże­
go talentu, dała poznać indywidualność jednego z 
tych aktorów polskich, na których barkach przy­
szłość narodowej polskiej sztuki dramatycznej spo­
czywa. Sądzimy, że gościna ta nie była ostatnią 
na naszej scenie i że dyrekcva da publiczności je­
szcze w przj szłości sposobność poznania dalszych 
etapów rozwoju tego interesującego talentu. Przy 
tej sposobności obowiązkiem jest zaznaczyć, że po­
wodzenie artystycznb i finansowe tych występów 
winno zachęcić dyrekcyę do zaproszenia w gościnę 
także wybitnych artystów polskich, któr, m niestety 
zbyt rzadko teatr krakowski w ostatnicli latach o- 
twiera swe podwoje. Emulacya tego rodzaju przy­
nosi korzyść repertoarowi, podnosząc równocześnie 
artystyczny poziom zespołu i frekwencje teatralną. 
Dobrze się więc stało, że w’ dotychczasowej ruty­
nie uczyniono wyłom, przez który może wionąc 
czasom świeży powiew myśli twórczej aktorskiej.

w p .
Koncert Michała Tarasew icza na sprowadze­

nie zwłok Słowackiego ma program wypełniony wy­
łącznie przez aitystę-deklamatora. Jedynie jako 
wstęp do każdej z dwóch części wykona orkiestra 
dwa starannie do charakteru deklamowanych utwo­
rów zastosowane k om p ozyc ja : melancholijną „B aj­
kę44 Moniuszki, oraz jmloneza As-dur Chopina. De- 
klamacya obejmuje tylko Słowackiego, a prócz nie­
wielu dzieł, wykonywanych już na estradzie przez 
p. Tarasiewicza, mieści cały szereg takich, które 
nigdy wogóle deklamowane nie były. W  zakres re- 
eytatnrstwa wkracza wykonanie sześciu scen z „Ma- 
zepy44, w którym p. Tarasiewicz grywał tylokrotnie 
na krakowskiej scenie rolę Zbigniewa, w innych 
zaś i rolę tytułową. Nadto odczyta artysta wstęp 
do „Balladyny14, zjawiający się po raz pierwszy 
na estradzie koncertowej, Program obejmuje dalej 
„Śmierć Hatfy44, z „Ojca zadżnmionych14, „Pogrzeb 
kapitana M.“ , „List do matki44, „Kordyan na Mont 
Blanc14 i „W  Szwajcaryi44, a zakończy się .Moim

dziewać, że Bzlachetra myśl znajdzie jak najszer­
szy oddźwięk i będzie zdążała ku szybkiemu urze­
czywistnieniu. '

Krakowskie Koło 1 owarzystwa nauczycieli
SZkÓl w yższych odbędzie posiedzenie dziś o go­
dzinie 6 wieczorem, w sali uniwersytetu -Tagiel- 
lońsitiego. Porządek obrad obejmuje: Odczytanie
protokołu z ostatniego posiedzenia, okólnik Rady 
szkolnej krajowej 1. 363 a artykuł wstępny w „Mu­
zeum44 za luty (lef. prof. Calliera), wnioski i In- 
ternelae.ye.

ó sm a pogadanka pedagogiczna na temat: 
„Ochrona moralnie zaniedbanej dziatwy za grani­
cą a u nas44, odbędzie się staraniem sekcji odczy­
towej „Ogniska8 nauczycielskiego krakowskiego 
jutro, o godzinie 4 po pełnuma, w auli I szkoły 
realnej. Referentom bęazie p. I. Danziger. Wstęp 
dla wszystkich bezpłatny, lecz dozwolony tylko dla 
dorosłych.

VMvsfawa Sztuki w Wiedniu w Hagenbncdzie 
zamkniętą będzie dnia 10 b. m

Strzały do Stójkowych. YTezorajdze poranne 
pisma warszawskie douoszą: Wczoraj nocy oko­
ło godziny I doniesione posterunkowi policyjnemu 
przy rogatce Jerozolimskiej, iż do mieszkania CFai- 
ma Ariańskiego (Tarczyńska Nr 1), trzech podej­
rzanych ludzi przyniosło tłumok rzoczy i dostali 
się na podwórze przez parkan. Stójkowi udali się 
do wskazanego domu; dwóch z nich pozostało n,“ 
straży przeu sKlepem Ariańskiego, trzeci zas w to­
warzystwie miejscowego stróża udał się do miesz­
kania'* Ariańskiego. gdzie oprócz gospodarza zastać 
trzech młodych ludzL Ci na widok policy:. rzucili 
się przez sklep do ucieczki. Natknąwszy się tam 
na stójkowych, nieznajomi zaczęli do nich strzelać 
przyezem śmiertelnie postrzelili w piersi stójkowe­
go, Adama Grabskiego, który ubiegłszy jakie 60 
kroków, upadł na bruk trupem.

Pozostali stójkowi na strzały odpowiedzieli rów- 
(ei ogniem z Drauningów i ciężko ramii vr nogę 

jednego z nieznanych, ktorego znaleziono leżącego 
na trot nerze na ulicy Tarczyńskiej Poimano w mm 
zawodowego złodzieja. 17-letniego Józefa Króla.

Pożar teatru W Meiningeme. Z Meiningen te­
legrafują: p rzy pożarze teatru ocalono większą 
cżęść biblioteki, jak również prawie cały inwen­
tarz, z wyjątkiem historycznej garderooj damskiej. 
Specyalna kurtyna żelazna okazała się w zupełno­
ści bezużyteczną.

HacŁ przejezdnych.
Kraków, 6 marca.

GRAND-HOTEl . Hr. T. Dzieduszycka te Lwowa, Hr
A. Dzieduszycka z Przemyśla K. Skirmnnt z Litwy, A .  
Rebowsky z Petersburga, M. Gonetzky z "eiersburga.

HOTEL SASKI: J. Brzezina z Ratibor, H Ohrt z Czu- 
szowa, J. Grsetti z Gub. Radomsk ej. Z. Zieliński z Za 
borza, F KK.-te z Raciborza. G. Fiszer z Warszawy, J 
J. Pollak z Wiednia. A. Bocheński z Postawy. J . Grab­
ski z Trzebowa. F. Tiiiimermaou z Bremy, M. Friedmaa 
ze Lwowa, J. Fiszer z Warszawy, F. Schactzer z Kielc, 
A. Jurasz z Heidelbergu.

HOTEL P0LLERA: M Gregorowiczowie z Prym Woli, 
U Bilak z Liege. Dr K. Baltaz.ńaki z Brzeska, B. Eu- 
delsai z Trembowli, Hr. L. Starzyński z Zaaopanego 
J. Targowski z Wisiar. Di J. Milewski ze Lwowa, K. 
Bonli z Bochni, W EUerlein z Górki, Dr R. Krogu.ski 
z kze-zow*., A. Grmiński i; Wierzbic K. Czarkowski z 
Brześcia litews.., Ks, V\T. Gajdziński z Żarnowie (Król. 
Pol.). A. Przyłęcki z Krosna, B Trzetrzewiński z Moi 
ska. K. Machowicz z Żabna. O. Oai-raine z Wiednia, H. 
Sołkowski ze Starejwsi. J. Witte c Tryestu.

HOTEL P0O ROZĄ; J. Gałezowscy z Pińczowa, T. Szy- 
rajew z N Sącza. J. Chodor iwicz z N. Targn. 8 Kruio- 
towicz i A. Stępi uwski z N. Sącza. W. Chodakowska z 
Sandomierz, S. Sławiński z Sosnowca, S. Ohwalibogowo 
ze Lwows H Prnszyński z Warszawy, S. Rogocki ze 
Skawiny, W . Nowakowska z Wolbroma ‘ Król. Pol ), L. 
Briesmeister z Warszawy, P, HubaJ Dobrzańska ze Lwo­
wa, Dr T. Pele z Rzeszowa, J. ś.iw sa z Bielska, tary* 
Monat z Zakopanego, A. Morawski z Sosnowca, Dyrokt. 
S Łubieński z Rzeszowa. Stefan Jasiński z Bardzie- 
jowic. '

HOTEL KRAKOWSKI1 w,ir. K. Rubritius i  W enecji, H. 
de Clerici z Trouvilie (Francya), W . Towle z Loncynn, 
Nadinż E. Balii z Lussingraiide, E. Trabasinher z In 
ter aken, Jnż. C. Pollnian z Ilidże (Bośnia), Seraf. Joo* 
ł Gleiihenbergu, Inż. E. Stypnłkcwski z ousnowca. Bud. 
S. (.etnarski z Łańcuta. Inż. K. Stawecki z Warszawy, 
A. Loris z Brzeska (Król. Puls.). A. R^yerdy z Paryża, 
U. Rudn.cka K.elc, A. Szczęśniak z N.omiec (Król Pol), 
A. Dy,, acz z -NTemiec (Król. Pol.), W . Grabara z Nie­
miec (KWI. Pols.), J Kuczewska z Rzymu. K. Chowa­
niec kom. ze S. Sambora.

Z b  s t a t y s t y k i

z koncertu jest przeznaczo- 
sprowadzenie zwłok Słowa-

testamentem44. Dochód 
ny, jak wiadomo, na 
ekiego do kraju.

Dam dla uczniów Akademii Sztuk pięknych.
Przed niejakim czasem w gronie osób, interesują­
cych się rozwojem krakowskiej Akademii Sztuk 
piękni eh, powstała mysi, aby przystąpić do akcyi, 
mającej na c cu  wprowadzenie w życie instytucji 
„Domu dla uczniów Akademii Sztuk pięknych44. —  
Potrzeba takiego domu jest jasną dla każdego, kto 
miał sposobność poznać stosunki materyalne mło­
dzieży artystycznej, prowadzącej tak niezmiernie 
trudną walkę o byt podczas stady ów. W  tej spra­
wie odbyło się wczoraj w gmachu Akademii pier­
wsze zebranie, na którem utworzono ściślejszy ko­
mitet pod przewodnictwem hr. EJwarda Raczyń­
skiego i uchwalono zaprosić większe grono osób 
dla wzięcia udziału we wspólnej pracy. Temi dnia­
mi zaproszenia będą rozesłane i odbędzie się po­
siedzenie komitetu obszerniejszego. Należy się spo-

I
Nowy zeszyt „Statystyki miasta Krakowa44, 

opracowany przez Biuro statystyczne miejskie, 
przynosi szereg bardzo ciekawych cyfr i zesta­
wień, odnoszących się ao stosunków naszego 
grodu. Znajdujemy tu dane, dotyczące ludności 
i mieszkań, opracowane przez dr Rudołfa S i ­
k o r s k i e g o ,  statystykę zawodów i zajęć mie­
szkańców (przez dr. K n m a n i e c k i e g o), spis 
przedsiębiorstw przemysłowych (opracował dr 
W i n d a k i e w i c z), wreszcie pióra dr S i k o r ­
s k i e g o  rzecz o opiece gminnej nad ubegimi 
w Krakowie. Postaramy się w kilku artyku­
łach streścić wywody szanownych autorów.

Rzecz pierwsza oparta jest na spisie ludno­
ści z dnia 31 grudnia 1300 r. Pominąwszy 
prawdziwe cyfry urodzin ludności w Krakowie 
samym lub w państwie austryackiem (92'52‘>/») 
lub kwestyę, ilu mieszkańców Krakowa przy­
należy do Daszego miasta — zajmiemy się in- 
neni szczegółami. Ciekawe są mianowicie cyfry, 
odnoszące się do j ę z y k *  to w a r z y  sk i e g o  
l u d n o ś c i .  Z  jednej tablDy okazuje się, że na 
21.564 osób wyznania mojżeszowego 82’50 prc. 
(20.263 osób) podało język polski jako towa’ 
rzyski, a ^4.28ę osób (17 44 prc.) język nie­
miecki. Na ogólną liczbę 6.576 osób, używają- 
cych języka niemieckiego, jako towarzyskiego, 
przypada prawdę %  żysiów a więc osób. zna­
jących równie dobrze i język polski, ł tórejo 
w codziennem życiu ze stronami używają.

Ciekawem jest także, ile Kraków ma ana l -
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f a b e t ó w ,  a raczej ile ich miał w r. 1900 
(obecnie bowiem stocnnki, dzięki T S . L ,  z pe­
wnością się polepszyły). Otóż było analfabetów 
23.103, z których 22.057 pochodziło z naszego 
kraju, a 713 z zagranicy. Skonstatować nale­
ży, że wykształceniem elementarnem w Krako­
wie przeważają mężczyźni. Na 100 bowiem 
osób, umiejących czytać i pisać, przypada 52’28 
prc. na mężczyzn, a 47 72 prc. na kobiety, na­
tomiast na osoby, umiejące tylko czytać, prze­
ważają znacznie kobiety, La LOG Dowiem osóo 
tej kategoryi przypada 75‘94 prc kobiet, a na 
100 mężczyzn tylko 2406 prc. Kobiety, umie­
jące tylko czytać, pochodzą zapewne najwięcej 
£e wsi, tam bowiem najczęściej zaarzają się n 
kobiet podobne objawy połowicznego elemen­
tarnego wykształcenia. Najwięcej wykształconą 
elementarnie klasą ludności są w Krakowie 
osoby od 12 do 21 i od 22 do 31 roku życia, 
na obie te bowiem klasy wieku przypada 90'30 
prc. i 82 62 prc. umiejących czytać i pisać. — 
Największa ilość analfabetów przypada drogą 
naturalną na dzieci przed siódmym rokiem ży­
cia, a następnie stopniowo na osoby starsze, 
i to stosunkowo w miarę coraz to Dardzie) 
podeszłego wieku, z przewagą anulfabeiyzmu 
po stronie osób płci żeńskiej w każdej katego­
ryi wiekn.

Zauważyć wszak ze wypada, że znaczna ilość 
analfabetów przypada na dzielnice, przez ży­
dów zamieszkałe; wobec rozpowszechnionej u 
nich znaioraości czytania i pisania po żydow­
sku — teoretycznie ilość analfabetów powinna 
być w Krakowie mniejszą, albowiem znajomość 
pisania i czytania w jakimkolwiek języka n- 
prawnia do liczenia danych osób pomiędzy war­
stwy elementarnie wykształcone.

Dalszy dział pracy dra .Sikorskiego stanowi 
s t a n  c y w i l n y  l u d n o ś c i .  Cyfpy te zajmą 
każdego czytelnika, unikającego nawet suchych 
zestawień statystycznych Otóż ludność Krako­
wa liczy 66'26 prc. osób, ż y j ą c y c h  w k a ­
w a l e r s k i m  s t a n i e ,  Ś7 <9 prc. w małżeń­
skim.

W stanio w d o w i m  żyło w r. 1900 — 5 82

prc, załewrie 008 prc. (73 osoby: 27 mężczyzn 
i 46 kobiet) przypadało na o s o b y  r o z w i e ­
d z i o n e ,  a 0 04 prc. (35 osób: 6 mężczyzn i 
29 kobiet —  na osoby s e p a r o w a n e  W  po­
równaniu ze spisem ludności z przed lat 10 
niema z m n i e j s z e n i a  s i ę  s t a r o k a w a -  
ł e r s t w a  i s t a r o p a n i e ń s t w a ,  bo w roku 
1900 — 66'27 prc., a w r. 1890 —  69’44 prc 
L i c z b a  m a ł ż e ń s t w  również odpowiednio 
się zwiększyła. Ogółem było w r. 19o0 o 7415 
osób więcej, żyjących w stanie małżeńskim, 
aniżeli w roku 1890.

Na tein jednak nie koniec tej statystyki 
„ w a o w i e j K a ż d y  zapyta, ile w Krakowie w 
r. 1900 żyło wdowców, a ile wdów’ Otoż wdów 
było pięć razy tyle, co wdowców, bo wdów 
4452, wdowców 863. I co do tego s t o s u n k u  
i l o ś c i  w d o w c ó w  do w d ó w  Kraku je zaj­
muje pierwsze miejsce w państwie, w? Krako­
wie bowiem przypada na 100 wdowców 515 
wdów, podczas gdy w Wiedniu 378, wr Pradze 
472, w Graeu 367, we Lwowie 495, w Bemie 
507. Na 1000 mieszkańców w Krakowie przy­
pada 58 osób owdowiałych, w Wiedniu 62, w 
Gracu 75, w Bernie 73, w Pradze 71. Chociaż 
więc inne miasta w państwie przewyższają 
KraKów ilością osób owdowiałych, przeważają 
wśród łych osób w Krakowie wdowy nad wdow­
cami, ściągając licznie z prowineyi dla szkol i 
dogodniejszy cii warunków bytn. Że i prowineya 
dostarcza wdowy do Krakowa, dowodem takt, 
że wśród 77 powiatów Galicyi 33 z nich wy­
kazują więcej ludności, niż Kraków, a tylko 4 
wykazują większą ilość wdów, a natomiast 46 
powiatów większą ilość wdowcow, niż Kra­
ków.

lulka daJozydi cyfr dotyczą ilości partyj mie­
szkalnych i podziału ich socyalnego. Otóż osób 
wynajmujących mieszkania w r. 1900 było 
17.134 (chrześcijan 12122, żydów 5012). Te 
partye mieszkalne zatrudniały 8495 służby —  
a procentowo: na 100 partyj mieszkalnych 
w Krakowie utrzymuje służbę 37 71%, podczas 
gdy1 w innych miastach w państwie jest cyfra 
ta niższą i waha się między 10 04— 28 33°/#.
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W starych dzielnicach Wiednia 28 33%  partyj 
mieszkalnych utrzymuje służbę, w nowycli tyiko. 
12 69%. W  Bernie na 100 partyj tylko 22‘83s/0 
utrzymuje służbę, w Giaca —  23’56% W  ogól­
ności utrzymywanie służby uważane być może 
za wyraz zamożności, w Krakowie jednak za­
możność nie zawsze idzie w parze z utrzymy­
waniem służby. Decyanjącym jest tu iakt wieł 
kiej podaży ze strony służby, tudzież nawyk 
nienie publiczności do wyręczania się służbą. 
Podczas gdy w niemieckich miastach utrzymy­
wanie służby zaczyna się regularnie dopiero 
przy dochodzie rodziny wynoszącym 2400 kor., 
w Krakowie i Podgórzu granica powyższa za­
czyna się już przy dochodzie 1300 kor rocznie.

Dalej stosunek wieku obu płci do siebie. 
M ę ż c z y ź n i  mają w Krakowie liczebną prze­
wagę nad k o b i e t a m i  tylko w dwóch okre­
sach wieku, t  j. do 11 roku życia, a następnie 
w okresie, między 21 a 31 rokiem życia (ostat­
nia powoduje liczba wojska w Krakowie przy- 
bywająeogu). Pozatem we wszystkicn innych 
kategoryach wieku przeważają kobiety i to tom 
więcej, im wiek staje się więcej podeszły.

Przewaga ilości kobiet objawia się także przy 
zestawieniu ludności wedle okresów z d o l n o ­
ś c i  do p r a c y .  Tak w okresie do 21 lat, jak 
i od 21 do 61 —  przewaważa liczba kobiet zdoL 
nycli do pracy. W  okresie ponad 61 rok życia 
przewaga kobiet jest nawet znaczną, co jednak 
jest rzeczą normalną, albowiem mężczyźni za­
żywają się prędzej w pracy, niż kobiety
.Pinim— win1 i u — wmmmjmm_ j  11 iin— »ii . iwnwdł

KSAWERY SANDOR-GJAL8KI 
(Ljuba Babić).

N A  J A .

{Ciąg daiszy.l
Po Łyeh słowach zaczerwieniła się i ucie­

kła odenmie.
—  Pal ójabli całe polowanie? — pomyślałem

sok i i ruszyłem w kierunku, w którym dziew­
czyna zniknęła w nadziei, że ją dogonię

Odtąd byłem w Iesie codziennie i codzienie 
razem z Nają. Początkowo dziewczyna nie ufa­
ła mi, unikała mnie, obrażała się nawet, gdym 
próbował z nią żartować na sposób wiejskich 
parobków. Stałem się prawie nieśmiałym wobec 
niej; możliwe, że wl uśnie dlatego przyzwyczaiła 
się do mego towarzystwa. Z czasem stała się 
śmielszą, bo jak mówiła, byłem inny, niż zwy­
kle „panowie** bywają. Zwierzała mi swoje 
troski domowe, mówiła mi o zdarzeniach we 
wsi, opowiadała, jak jej parobcy dokuczają za 
to, że nie chodzi prząść z inuemi i nie chce 
tańcować w „koło".

— A  czemuż nie chcesz? —  zapytałem.
—  Gzy ja wiem? Nie mam ochoty. Przy 

prząście niejedno się wyprzędzie, a potem — 
musi dziewcze płakać, bo się latoś śmiała. Ale 
ja żartuję, a mój ojciec powiada, że my chłopi 
nie mamy wcale powodów do śmiechu. Mówi, 
£e przez nowe pomiary gruntów.

— Ach, mówisz o kommassacyi ?
— Tak jakoś, ale powiedzcie mi, panie — 

i zaczęła mnie wypytywać o „usiawy i pra­
wa4* i o „nowe pomiary".

Nie mogłem jej tego dosyć na tłumaczyć. —
:Wreszcie przerwałem jej zapytania:

—  Dlaczego ci tak bardzo na tem zależy, 
Naja? O to niech się troszczą mężczyźni, ale 
nie dziewczyna.

— To prawda, Ja też tylke z wami o tera 
mówię, z inuymibym nie mogła. Ale słyszałam 
i cała wieś o tem mówi, że nasz pop razem z 
inazimerera ułożyli, ażeoy stary cmentarz do­
łączyć do dworskiej części, a nowy cmentarz 
chce przełożyć gdzieś daleko w las.

—  No, a cóż tobie na tem zależy?
—  Co m« zależy? Nasi przodkowie, nasze 

dziady i pradziady leżą tam, mów’U mój ojciec. 
Wieś ma ten emeniarz jnż od on ego czasu, 
kiedy nasi przwlkowie przywędrowali z Bośni. 
I teraz dziedzic ma tam wypasać swoje trzo­
ny, a nas mają grzebać w iesie, pośród wilków 
i lisów.

Sobota, 7  M a rc a  1 9 0 * .

Spojrzałem na nią ze zdziwieniem. Była bla­
da ze wzruszenia i przypominała mi w tej 
chwni zupełnie dziewczynę czarnogórską na o- 
orazie CzcrmakaJ).

Pozatem me zdarzyło mi się z nią nic szcze­
gólnego. Dlatego tez me zdawałem sobie spra­
wy ze stanu moich uczuć dla niej. Dopiero 
w ostatniej godzinie uświadomiłem to sobie!

Zaieawie zaczynało świtać wybrałem się raz 
z domu na polowanie. We wsi panowała głębo­
ka cisza Droga prowadziła koło zagrody Ne- 
deljkovića. Pośród drzew w ogrodzie spo­
strzegłem przy studni Naję. Właśnie umyła so­
bie twarz i zabierała się do czesania. Miły Bo­
że, jakże czarującą była w tej chwili, taka 
piękna . świeża. Lzare światło bjzasku padało 
na jej rozpuszczone włosy, nu szyję zgiętą 
złekka, wkradało się przez napół rozchyloną 
koszulę na wspaniałą dziewiczą pierś —  ach, 
w tej chwili me umiałem zapanować nad so­
bą; dobiegam do niej niepostrzeżenie —  obejmu­
ję i całuję namiętnie.

-) „Śmierć w ojew ody" obraz Czerniaka w za- 
griebukiej galeryi. (C. d. L J

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym aziaie nic pochodzą od 

reuakcyij.

H a s t o  i  I M

f t e s e r o B t e  I  k u c l i e n i s e

najlepsze
w h.ndln Józefa Litawektago. Kraków plac 

Szczepański 1, (stary Teatr),
26 ÓO

gorsety

na miarę według najnowszych fasonów paryskich wykonuje wr ciągu 8 godzin P A H Y S K 4  P R A C O W h l l A  f lb iO J P S E T Ó H

ERYKÓW, FLORIAŃSKA, 2. DrezdeAsbi, akii}*
I  P r z y jm u je  30 s e ty  d o  n a p r a w y  i  o z y s r t z o a ia .  eo 70  I  U f

Z & u i l w i a i a  z  p r o w in e y i  u s k u t e c z n ia  s ią  o d w r o tn ą  p o c z tą .  f  »
ORYGINALNE FRANCUSKIE W WIELKIM 

W i  BORZE NA. SKŁADZIE.

i e u c t a

BULKIod 11 ijtańszych do najdroższych w wiel­
kim wyborze na składzie

ZuLfaJ artystyczno-kamiemarski 
i budowlany

J ó z e f a
naprzeciw cmentarza w Krasa­
wic. pusiadt wielki wybór goto­
wych pomników zpiarskowea gra­
li tu i tnarmnrn. Podejmuje się 
wykonania grobowców w micjsco 
i na prowincji. 'Jelefon 750. 

7 55 0

I
udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych:

Franco ii z wyższ. wjkształ.

A n g l i k  z wyższ. w j ksztuł

Ntemies z wyższ. wykształć.

Włoch z wyzszem wykształć.
. K r a k ó w ,  i l o r y - i s k a  2 5 ,  I  p .

1214 13 ie

LANE?©
w bardzo dobrym stanie, wózki lesoro- 
we. oraz powozy nółkryte są tanio do 

nabycia u lakiernika 64 2 n

Stan. Sa&mióskiego
w  Podgórzu, Jczefhiska 6.

i i
iniłi

Poznańczyk, z dobremi świadectwami 1 
wyższą szkołą gorzeiniczą w Berlinie, 
zatrudniony przez 5 lat pod zabojem 
pruskim, a przez ostatnie dwa lata w Ga­
licyi poszukuje zaraz lub później posa­
dy, Zgłoszenia przyjmuje L. Rutkowski, 
Guręczyn (Gorreasf hin), Kreis Kait- 
baus, Westpreuuen 96 3 3

Męższyzna
lat 27, chrześcijanin, bardzo inteligen­
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych Przyjąłby również za­
stępstwo hurtownego składu wm Zgło­
szenia „Podróżujący** poste restante 

Poronin. 83 4 o

los . który mcie wygrać

ZA DAilLSO
k„idy kto kapuje p..ou.niot złoty lub srebrny 
od 6 kor. u S. ZJIBNA, przy uL FloryaL- 
akiei 1. 31 n  Krakowie, dostawcy związku 
c. k. nrzędnikó* państw. Ceny bez konkurencji: 
Mfctrek nikł. z napisem ;ystem fłosWopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem zł . 1-70, zega­
rek i zamy złr. 2 -—, zegerea srebrny system 
Roskopi Paten* 2:. 4-— , zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr 3 60 Budzik iwie 
eący w noey -Zr. i  5C Zeg_re : -łoty »łr. 6-— . 
Łańinszki srebrne vd złr. I -— . Gwarancja 
4-letnia W razie uiespodubauia się, wymieniam 
be i trudności na inny przedmiot Zamówienia 
• pror-incyi uskuteczniam odwrotu v pocztą, — 
Bcgato ilutetrowana cenniki irysy Jam darmo 

i ozłatnie. 687 8 10

L powodu nagłego wyjazdu do Kró­
lestwa urządza się ze znucznem ustęp 
stwero. bo o 25®/, niżej ce.t ptak ty 
kowanych lltió 11 12

WYSPRZEDAŻ
kamiem Uralskich i Indyjskich

dla wszelkiej Minteryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyit pierścień bo jar* ! z dużym, zie­
lonym ehrjzojiteni, brosza z natural­
ną dużą aawamaryną, rabin indyjcki 
ti‘ /i karatowy, szaf.r czerwony 3'/s 
karata, szmaragdy niękre z;elone, ró­
żowe topazy, szafiry żółte, zielone, 
nichiesjue i wiele innych. — Wyroby 
z kamieni Uralskich: bardzo ładne 
szkatułki do biżoteryi, malachitowe 
i jsszmowe, kolie z białych topazów, 
popieluiee, piecr.ątki, przyciski i  <11- 
dnemi owocami, góry groty i koie- 
keye minerałów dla uczącej się mło­
dzieży — Wysprtedaję również me­
ble, instra, lan Iszafty, Jywany, figu­
ry l t. p drobiazgi dla npiększenia 
lokuln, oraz naczynia „uchennc i nu­

ty na fortepian.

1 UL Karmelicka 37, II. piętro.
2 5 * /, niżej cen praktykowanych.

 » ..............

mAto jykl z wó/kn-jn 
C J J I  4 v  d l i i  5  j j p . ,  2 cylindry. 2  

przeniesienia łańcuchowe. A. L e n e r t ,  
Kraków, Bławko-wska 6. 1067 6 6

Z n a k o m i t a

j U r t a i s  z  w i  e i ą

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 1853. 24 48 O

Oom ® K r io ig
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie 
uL św. Anny L 3. j 3 0

A k a d e m i k
poszukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszeni, pi d H. W. przyjmuje Adrnmistr. 
„N. Keformy". 40 17 J

Lektgj iŁśiio nHfkiê o
oraz pomocy we wszystkich przedmio­
tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 
udziela b uczeń wy z gimn. niem. w Cie­
szynie .Antoni C., Kraków. Sfciadom 2, 

I piętro. 39 19 0

tihuaar,
Mi IlUIZakład

« t a n a  w o i - i W i s a o
p n j  uL n r . Tomasz: 1. k, tnż jjsiy placu S zcfan sk iu n , Fina: olica Kont.dika L i  —  Telefoa Nr 33L

Zakład podtjmuje cię unądst-ń pogrzebowych, oras sprowad *au swłot ze wszystkich
krajów europejskich. 3 122 0

M e  d a j m y

o s z u k i w a ć !

fe i ie a i is e k ie  i U T K I  c j ^ a r e t o w e ,  j a k  r ó w i i l e ż  n ie ­
m ie c k ie  B S S S Ł E I  c y g a re tO M ie , k u p n je m y  c ią g le ,  a  n ie  
w is  my,  ż e  to  w j r e b  w r o g ó i /  m s i y o h .

T y t u ł y  p o ls k ie ,  r u s k ie  U fa  p a t i y o t y c i n e ,  ja k ic h  
o n i u ż y w a ją ,  s ą  t y l k o  p o d e jś c ie m . —  M a  o d n o ś n y m  
t o u a r z e  p o w in n a  b y ć  w y m ie n io n a  f i r m a  p o ły k a  lu b  
. u s k a ,  k t ó r a  I b l  t o w a r  w y t w a r z a  i  k t ó r e j  n a z w is k o  
w s z y s c y  z n a m y .

My przemysłowcy Polacy i Busini, nie mamy powoda 
wstydzić się naszych nazwisk. A  więc precz z wyrobami, które 
nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub ruskiego.

SzcM  sienie, jeffi nie rncemy /fiaff!
Mr. W t. Sofdo^ski

właściciel Zakładu przemysłowego „N0RIS“
54 ao ao Kraków, Starowiślna 26  (dom własny).

Szczególniejszą uwagę zwraceni na tutki „Sal /esol“ . —  „Fram * 
m SaiTcsoloJi -  - „Ralmius* ze Salyesolem Wszystkie są pierwszej 
jrkosui Wata ,,Salvesol‘ umieszczona w talkach pochłania niko­
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe dziaJanie na oi-ganizm ludzki.

Wata „Salvesol“ natlajc się nawet do naj,noenń-j.szych tyfom 
i cygar.

^HBBBE9Sa»aS»

W w a k t e M  „ ł S o a t j  s e f e r a s ”

18 40 O Koron
Jóstj U lada. ( ł u o r n l ,  puwicśe w 2 toin. na tle nrzeiiadowania nnit< w 4”—  
B. B oleili wita. ,  i r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................. 240

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................  T 20
— f c i i t t l s s r y u s z ,  w&pomnienie z r. 1838 ....................................................ra o
— Aiaktt S p r e ą ,  p o w ie ś ć ........................................................................... l'2u
— JVad m o d r y m  D u n a j e m ,  p o w i e ś ć ........................................   1 2 0

J. V Nietncmici. Z j  w u l j '  z n a c z n y c h  w  V III  w i e k n  l u d z i  — 40
Do nabycia w Awminśbiracyi „N. Reformy**, oraz we wszystkicn księgarniach

Skład główny w księgarń. S. ueoethnera i Ski w Krakowie.

Zamiast niamiecKick
i  i n n y c h  w ą t p l i w e g o  p o c h o d z e n i a

żąda jcie  w szyscy “ISi
polskip’ pasty do otouwla 

i do metali
proszku do prania

m a ją c y c h  u t r w a l o n ą  s ła w ę  z n a k o m it ą  f a n o ś c lą
ł A b l i t R A :  &4i 20 20

Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza II

J ó z e f  G ó r e c k i
p m r n a  tabu/ta m b ,  m i i  koisfrykcyi u l i uirrai)b n n t t y d l  kufycfi

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca 1. 2 0 ,
Polec, się do 'wykonanie po 

najtańszych cenach- 
Wszelkicn siatek maj-zync 

wycłi i ręcznych, służących tło 
ogrodzeń ochron, raf, butonów, 
materacy sprężynowych i t. p.

slebli zei. i mosiężnych to- 
nich i wykwintnych i o nrzą- 
dzeń wipitali, klinik, interna­
tów i ogrodów.

Konsti ukcyi dachów, sehodtrw 
żel w różnych systemach, pa­
wilonów, werand markiz, okien 
kram i portali.

Wyrębów artystyczny#!1 z ze., 
miedzi i bronan kutych, jak 
wszelkich krat, bainsuad. osl- 
konów, ogiodzen, krzyży, wieć 

oów i kwiatów, świeczników, latarń, kandelabrów i t. p — ilrut Kolczasty i „Wzńętoonreny 
do ratowania bydła
Maga::\n włazuy we fabryce przy ulicy iw. Wawrzyńca 1. 20. — Adres listów i telegramów 

wyraźnie Józet to  recki. Kraków. — Teleior Nr 277 88 7 40

O l ś n i e w a j ą c e !
Św iatło naftowe- Żarow e i

F O  A  E S P E R A N T I S T U

m ie s ię c z n ik  j e ż y k u  p o l s k im i i e s p e r a h c k im , puśw iącoN Y  
SPRAWIE ROZPOWSZECHNIANIA JEŻYKA MIĘDZYNARODOWEGO

E S P E R A N T O
wychod-łi yv Warszawie przy współudziale najwybitniejszych espe- 
rantystów polskich i zagranicznych — Prenumerata roczna „P. E.“ 
łącznie z „Dodatkien. powiebciowym4’ i „Poaręcinikiem języka Espe­
ranto w 12 lekcyach** jako preminm, wynosi w Warszawie, w krain 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztową. —  Numer okazowy wysyła 

się na żądanie bezpłatnie.

A d r e s  A o n u n i s t r . : W a r s z a w a ,  M o l a  4 0 ,  m  8 .

Nanesenie się gramatyki jęsjka, „Espnantó bet nanciycioia -rm aga najwy­
żej nd*,ny .izasa. — Kilka tygodni rzetelnej ^racy po p«rę godein dziinnie 
wystarcza do gruntownego nauczania się tego języka. BiegłoSci. i my? 
i pintnie można nabrać n ciągu kilku miesięcy, szyiająn Esperiuicl e pisma, 
i siąiki i prowadząc z EsperantystaiUi korespondencyę 82 7 0
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w ytw arza 
patentowany

palnik i
siatKolarcuD 

Kopeć i suqK
wykluczone.

miiicść nafiy.
P rzy -zą d  prosty I bezpieczny. Każda zwyczajna iamDa daje się zmienić 
nieznacznym kosztem na wspaniałe białe światło naftowe żarowe 

-  ‘  L iczne uznnnla. W
Bliższych szczegółów udzieli każdemu thętnit

S k ip m y  Skład hułty, Lnmp i Kuchenek t e J i i c h
L S. Oliwii i SD., Kfanuw mi

Z drukaini L .teiack iej t K rakow ie, ni. Jagiellońska 10 . Rządca urokariu L . K Góiuki.


